
188.
W ychodzi w Krakowie

-iennie o godzinie 8 1/2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lwiętach.

C e n a :
W erakOwiii miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgami J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N. 4 5 8
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU
wyraziwszy na kopercie „ p r e n umera cyj n e  p i e n i ą d z e * .

Kraków i!) .Sierpnia —  Sobota. Roi 1854.
P r z y j m u j ą  s l ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d b z w y  w sze lk ieg o  rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ę
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie D# a fcr n „  
•  t .  -  . d o p j . t ,  p .  ,0

L i s t y
ntejrcuikowanenieprzyjm ują  H( , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

i P V  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

IV  Listę der nahinhafteren Subscriptions Betrage 
KrakauerRegierungs-Gebiete: StadtComune Jasło 14 720  fl!
Konopka Felix Freiherr . .
Westenholz Freiherr Ludwig 
Stadtkomune Podgórze . ,
Jerzów Dorf Gemeinde 
Bomdi

• • . . . 1 2 , 00 0
 1 2 , 00 0
 11,000

w  .
 1 0 , 00 0
 10,000

Homolacz Eduard
Starzeński Kasimir G ra f .....................  m n n n
Stadtkomune B o c h n ia ..................................... l o ' ono
Załuska Zofia G r a f i n .......................................... 9 'o 00
Reichenbach F re ih e r r ......................................... ’ 8 6 40
Kościuszko Denkmahls-Comitó . . . . .
Kreisbehiirde und Bezirksamter . . . .
Kamień G e m e in d e ..........................

8 ,440
8, 020

,000
Kotarska K u n e g u n d e ...............................................  8 0 0 0
W idełka G em einde....................................................  7 5 0 0
Łukawiec Gemeinde  .......................... 7,230
Bieżanów G e m e in d e .................................................... 6 ,800
Bochnia K reisbehórde ....................................................6,840
Stadt-Comune Ropczyce 
Żołynia Gemeinde . .
Gótz Johann . . . .
Jadowniki Gemeinde
Konopka Leon F r e ih e r r .......................................... 6 0 0 0
Stadtkomune W ieliczka.
Steinkeller Peter . . .
Stadtkomune Tuchów .
Przewrotne Gemeinde .
Trzecieski Franz . . .
Zalipie Gemeinde. . . .
Zagórzyce Gemeinde .
Uznański Kreiskommissar 
Stadt-Comune Rzeszów.
Schreier Florian und Alojsia

licyi, wsiadających na kolej żelazny w K ra- 
[ kowie, możności korzystania z ulepszeń, za_ 
I prowadzonych oddawna w ruchu kolei w są
siednich Prusach, to jest pozbawia ich mo
żności, korzystania z urządzonych tam i kur
sujących , przyśpieszonych pociągów.

Przecież uwagi te nasze, nie musiały znad 
trafie do niczyjego przekonania, kiedy rze
czy jak szły  tak i do dziś dnia idą dawnym 
trybem, i jeżeli zaszła wnich jaka zmiana 
to chyba na niekorzyść tylko jeszcze poło-’ 
żenią, na które się skarżyliśmy.

Położenie to jednak jest tego rodzaju, że mimo 
bezskuteczności poprzednich usiłowań naszych 
™ tej mierze, podnosimy na nowo tenprzed-

6 ,700  
6 ,600  
6,000 
8 ,4 0 0  ,

6,000
6,000
6 ,000
5 ,7 0 0
5 ,2 0 0
5 .0 0 0  „
5 .0 0 0
5 .000
5 .000

miot, bo sobie w żaden sposób wyperswa
dować nie możemy, żeby temu stanowi rze- 
czy> pociągającemu za sobą i dla skarbu na
wet, nie potrzebne wydatki i stratę czasu, 
natychmiast zaradzonym być nie m iało, je
żeli tylko W . Ministeryum przekona się5 £e 
mamy słuszność.

Z  Krakowa odchodzą codziennie dwa po—
Iciągi do Mysłowic, jeden z rana pocztowy,

r Ł a k o w ^ d o  M a c z e k ^  z a^ lO O  in ! I J ^ Ze™eSL V  Krakowa.do M y lo 
nych jadących na Zachód, o d b y w ają  nie 

■ po co rekolekcye w M y s ło -wiedzieć naco 
wicach i czekają tam na odejście pociągu 
wrocławskiego dobre 3 godziny!

Pociąg bowiem ranny pocztowy, wycho
dzi teraz ^ Krakowa o godzinie 8  % zrana, 
przybywa do Szczakowej o 10% , staje zaś 
w Mysłowicach o l l e j ,  zaś w Maczkach o 
12ej zrana. odrożni więc jadący nim na Z a
chód, czekają w Mysłowicach na korespon
dujący pociąg pruski od l l e j  zrana do 2ej 
lopołudmu J

wic, a zatem mil 10; porównanie ztąd w y 
nikłe, nie przemówi zapewne za praktyczno- 
scią urządzenia, dzięki któremu podrożni 
Krakowscy, potrzebują poświęcić tyle czasu 

m,l 10, ile go potrzebują po-

Urządzeme to usprawiedliwić by się jeszcze 
może dało, gdyby przynajmniej ci co jadą 
do Królestwa, zyskiwali Co na tym: ale ich 
podroż niewiele jest teraz spieszniejszą, przy
jechawszy bowiem zrana o godzinie 10%  *do 
Szczakowej, jadą wprawdzie jeszcze tego 
samego rana do M aczek, gdzie przybywają 
o U ej w południe, ale tam zawsze czekać

r a “ S r  k* ?

mego teraz taki sam czas
. . . .  • 5 ,000

Szumski Leopold ..............................................................5,000
Nagoszyn Gemeinde........................................................5 ,8 0 0
Męeióski Cesar G r a f ....................................................5,000
Lipnica G e m e in d e .........................................................  5 0 0

JJohrzyński A lex an d er..........................
f orek G em einde..................................... '

orek wielki G em e in d e ....................................
K ra k a u  den 1 7  August 1864.

5 .000
5 .0 0 0
5 .0 0 0  .
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Już nie raz w piśmie naszym zwracaliśmy 
uwagę, i W . dotyczących władz i publi
czności, a to w interesie nie tylko osób po
dróżujących, ale co ważniejsza, w interesie 
komunikacyi pocztowej z całą Galicyą, na 
oiegodności, zaprowadzonego i dotąd obo
wiązującego urządzenia, wyjazdu i przyjaz
du codziennych pociągów na tutejszej ko
lei żelaznej. Urządzenie wspomnionych po
ciągów, dotąd w praktyce będące, nie dość 
że dla wyjeżdżających z Krakowa, tudzież 
dla przyjeżdżających z W arszawy do K ra-

drugi popołudniu osobowy i towarowy P o i d° M  popołudniu. C ała  przeto ich | ć  
ciąg ranny, zabiera z sobą listy do Wiednia i1 e««kuje się no tego, że zamiast co dawniej 
Berlina, W arszawy, Francyi i Anglii, tu- na pociąg warszawski w Szczako-
dzież podróżnych jadących w te strony- po
ciąg popołudniejszy nie zabiera żadnych li
stów tylko towary i podróżnych.

Co do pociągu rannego pocztowego. P o - 
ciąg ten wychodził z Krakowa przed rokiem 
o godzinie lOej zrana, stawał w M ysło- 

o le j z południa, zkąd po krótkimi
zatrzymaniu się  s z e d ł  dalej do W iednia  

\ V prawdzie podróżni jadącBerlina.

wej, czekają na 
w Maczkach.

Słuszne przeto nastręcza się tu pytanie 
w jakim właściwie celu pociąg ranny po
cztowy, odchodzi teraz o godzinie 8 % z rana 
z Krakowa, zamiast odchodzić jak dawnie 
o godzinie 10 z rana.

Co do pociągu popołudniejszego: £ dv nu- 
ciąg  ten odchodzący z  K rakow a o

kow a, pociąga za sobą Gelką i zapełnie 
niepotrzebną stratę czasu, że ich naraża na 
niewygody i w y d a tk i ; niedość że nadejście 
poczty do Krakowa, wydanie dzienników i 
korespondencyj, 0 kilka godzin nie wiedzieć 
dlaczego, opóźnia; — ale pozbawia nadto po
dróżujących krakowskich, tudzież całej G a-

co-

* prawdzie podrozni Jadący tym I ± z. a rasow a o godzinie
pociągiem do K rólestw a , musieli w S z c z a -  ®J • Po4u“ m*> nie koresponduje z  żadnym  
kowej czekać do popołudnia, na odchodzą-1 1**°  ̂ Poc,f S ,em w Mysłowicach, bieg je- 
cy ztamtąd dopiero popołudniu pociąg do §  J C° rnnhn 1
Maczek, azatym  i do W arszawy, lecz gdy 
liczba jadących z Krakowa do Królestwa, 
ma się w stosunku do liczby jadących do 
W iednia, Berlina itp., jak l" do 1 0 0 , nie 
było w tym nic tak bardzo złego , że po-
teeby wielu, byty raraljj uwzględnione, a -  
niżeli potrzeba jednego.

bie§ Poci^Su rannego po-
cztowego, urządzonym ^ s ta /Ju p e łm e  prze

dnie. lila  dogodzenia niby potrzebom ta- 
K*ej mniejszości, to jest jadących do K ró- 
estw a, i bez względu na potrzeby większości 
adących na Zachód, w celu zapewne żeby ten 

jeden  podróżny (czasem niema ani jedne- 
S°J jadący do Królestwa^ mdgł być po przy- 
byciu swoim do Szczakowej, natychmiast do 
Maczek wyexpedj^owanym, urządzono odej
ście pociągu z Krakowra , tak, że ten jeden

straconym, b ^ d t n n ^ Ą  S ? *  
by mając widok nocowania w  Mvsłowi<  
me wolał czekać do rana 
dnie w Krakowie.

Mysłowicach, 
i nocować wygo-

Dodac tu jeszcze potrzeba, że dzięki u- 
rządzeniu pociągów w sposób powyższy, po
drozni jadący z Krakowa na zachód, nie 
mogą korzystać z żadnego przyspieszonego 
pociągu na kolejach pruskich, bo żaden po
ciąg krakowski ani ranniejszy, ani popołu- 
dmejszy, me koresponduje z żadnym przy
spieszonym pociągiem pruskim.

Jezeh zważymy, że pociąg przyspieszony 
wiocławski, odchodzi co dzień z W rocła
wia o godzinie 8ej z rana i staje w My
słowicach o 2ej popołudniu, ubiega zatim
w 6ciu godzinach mil 36, a pociąg krako
wski, ze potrzebuje czasu od 8 1/  z rana  

ej popołudniu, żeby podróżnych kra-

n a  z ro b ie n ie

Fouobmez nie nrakfw™:., j 
korespondencja
szawy do Krakowa. Poci?g  warszawski 
przychodzi z W arszaw y co dzień o godzi
nie 3 z rana do Maczek, o godzinie zaś 4  
do Szczakowej. Podróżni przeto przyby
wający z W  arszawy, czekać muszą w Szcza
kowej do 8ej z rana na pociąg” z M ysło
wic, a zatem przez 4 godziny; listy zaś i 
dzienniki z Królestwa, które już o 4ej z rana 
znajdują się w Szczakowej, przybywają do
piero w południe do Krakowa i wydawane 
są dopiero po południu razem z pocztą wie
deńską, a zatem o 12 godzin później, ani- 
zehby się należało, gdyby pociągi jak sie 
należy urządzone były. v

Z tego wszystkiego pokazuje się, że gdy  
wszystkie administracye kolei żelaznych na 
całym swiecie, starają się pociągi tak urzą
dzić, azęby metylko z czasu, który jest główną 
Koizyscią kolei żelaznych, nic uronionym nil 
i ’.i e zehy  podróżni i korespondeneye 

ekspedyowam byli tak spiesznie, jak tylko 
na to ruch kolei żelaznych pozwala; gd y  
w tym celu starają się, ażeby pociągi na ich 
kolejach kursujące, korespondowały na mi
nutę z pociągami zagranicznemi; krakowska 
tylko kolej, a raczej jej administracya, obo- 
jętną jest na zapewnienie krakowskim i g a -

płynie 7cl,P° iT " ''m k0płynących, i o porozumieniu sie z 
mcznemi administracyami, o donassowf 
swych pocęgciw <|0 pociaguw za J S T T  
wcale me myśli. dt= śnieżnych,

Pozwalamy sobie zwrócić na ten s t a n  
esy uwagę Wysokich d o . y c c ^  
i mamynads.eję, że uwZgled„iaiac

CZĘŚĆ LIT E R A C K O -A R T O jjfgm
ŻONA WYGNAŃCA, 

a n g i e l s k i e g o .

R O Z D Z I A Ł  XVI. (Ciąg daiszy,j

'Takim szykiem zajechali przed dw orek Emilii 
'^ z ie  w ten czas znajdował si< P- . r® . prawie
j1' dwóch godzin baw ił on u Emilii, i zmieniają,, 

un ew inniał się przed ni? najpokormój z  sw e-  
^  j dość lekkomyślnego postępowsnl®, w tenczas, 
gdy j« m iał u siebie na wsi.

■— Dla Boga! cóż to ja  w idzę? wykrzyknął na- 
f h  patrząc przez okno, i poznając tilbury, który 

zatrzym ał przed drzwiami. —  To być niemo**;
’J ednak niezwodzą mię oczy. Pozwól pani i e  sję 
kry ję ; zgubionym , jeżeli ten konstabl zobaczy mię 

Jakąż on zbrodnię popełnił ? Być m oie , i e  go 
staw iać przedemnie. Zmiłuj się mistress H ar- 

"?n ) schowaj mię! Spojrzyj tylko przez okno.
, mówiąc to ,  uskoczył do pobocznego pokoju, 

|,r J  nt. śmiać się do woli z pociesznego widoku 
Odstawiającego się jego  oczom, 

po "?!1' 8 odrazu poznała tę kobietę , którój mowy i
Pokł a .Pos‘<Pow,inia ł8k * 1  j^i dały we znal 
fOiakł» 6 y ~ ^ a n e ~ C r e y .  N iepostrzegłszy

znaki na 
Re

je j okna zajechał tilbury je j m ęża, a w nim konstabl 
z tą nikczemną istotą.

Konstabl w szedł do pokoju , zostawiwszy na dwo
rze Reginalds z S y ren ą , w tój pozycyi: źe ona sie
działa w tilbury i trzym ała le jce , a on ciągle uw ią
zany za powozem z rękami w łańcuszkach. Gdy po- 
licyant opow iedział ca ły  przypadek, Emilia stru 
chlała ; lecz mając to p rzekonanie, źe Roberts za
wsze byw ał ofiarą spisków , niechciała go potępić 
niewysłuebawszy. Zaraz ośw iadczyła ona konstablo- 
w i, że Roberts za je j pozwoleniem znajdow ał się 
na wyścigach, przeto prosiła , by go uw olnił z więzów

A coz z tq jejmoś^** 1 ° ------ *-r *
Czy ją  mam odwieść w l

A cóż z tą jejm ością zrobić ? zapytał konstabl. 
Wa’ dó n itk i, °  16 w Wbury ? Biedaczka, przem o-

ffiib a n t W£ Sx C8̂ U Si« P°doba -  odarła E- 
KonsinM ł. ^ ■ 9 Puszczaj mego męża. 

ko “cią o Z L t0T? y a im c  * Pozwolenia, * wielką ludz- 
jego prac dz syrenę do jój mieszkania, która za

Zaledw ii ‘A  * UC,98tr ała 8 °  butelk9 g r z a łk i ,  
długi rzuc ił f  " seedJ do poko ju , zaraz jak
źe niemiał Siłv Tr S° v '  tak. bowiem był zmęczony, 
mokłe. zrzucić odzienie na wskróś prze

. . ,-JI . uwzględniając ogólne
życzenia, zechcą się wdać w rozpoznanie 
wymienionych przez nas niedogodności i ta
kowe spiesznie usuną.

Myśli nasze, jakby należało urządzić po
ciąg. wychodzące z Krakowa, żeby podró
żni krakowscy i galicyjscy, korzystali w 
pe nosci z pospiechu i dogodności, jakie 
podroż koleją żelazną zapewniać 
objawimy w drugim artykule.

E & o r e g p o n d e n c y &  C i« « a .
. . *  n a d  D u n a j c a  8  sierpnia.

Kiedy się tak g ł JSy z różnych slron w naszym 
odzywają Czasie, pozw óloiei niech i j* moje » f 0_

w  zu-
im 

powinna,

niosącfl rau Pomoc i trzym ającą
szy swojój wvhn h 8‘9 WÓdk9 zakraPia ł> uczuł w d u - 
wnieisTo/fn ybuch najsprzeczniejszych i najgw ałto -
nawiść minnła? 19t”0ŚCI' Mi,ość) Iit5ŚĆ» *«*drość, n ie- ,s c > miotuły „im naprzemian...
chu _  on;  alb? J* ~  m ówił do siebie w du - 
św iata!... m“Simy * koIonii> * i * ‘«go

Fl0w erf len rabuś Slower t rze k ł R oberts o l 

Któż, “ .® yf ka“  ” a.mojem przeniesieniu, zasiadła w jego  powozie... Jak sobie

wer S CZyV eg °KbyS,rdJ
:  S ar d"ie. byłby mu taki sam figiel w y p ł a t

M iatri J  lc ą ’ i łb y Emilia nie widziała Syreny.
,8 H3rcourt z a d ę ła  niby domyślać si« °**eJ

  k a .e la k > j®k ją  sobie wyobrażała fałszywi®*
, . 'Odny Reginaldzie! — rzekła o n a — pozwol, 

—  Kochana Emilio __ ,  f c,. ^ n9 ci przem oczone buty i dam przewdziać su 
wy -  zmiłuj s i ,  daj . S u~ 1 i6 a .potdm "Powiesz mi co s i ,  stało. W  drugim
• 1 WI choć kropelkę w ódki, bo pokoju Jegt lu pa%  B f8 d e_  dodała ciszój -  ukry ł

t am,  aby go konstabl niewidiia/.
Co? pan Brade tu ta j?  rzek ł Reberts. Cieszy 

mię to , że będzie wiedział jak zemną postąnionn- 
ukarze niegodziwców, zaręczam. A lei ja  droga Emi

lio ! ledwo się mogę utrzymać na nogach.
Gdy Roberts p rzebra ł ii  § i oczyścił, pan g .  . 

w yszedł z drugiego pokoju i w ysłuchał j eg0 skarbi 
zamesionój przeciw  konstablowi. T rudno było 
śleć bajkę podobaiejszą do prawdy; R oberts u łoży ł
ją sob ie w ciągu sinutndj podróży} ozdabiaiac r l  
żnemi szczegółam i mającemi koloryt DrawHn a 
bieóstwa. Przyjechawszy na m ie j,ce  i  P ^w d o p o d o - 
w ysiadł z tilbury, chcąc przypatrzyć P0WIada,

T lh L  y .  zn,d*1 na ŚWISCI0 raczój niż to .  źe mie ivch stogach dat jó j do . ciai  w Przyzwoi-
ile na ,a° ą- bietą *mił szano- Zgadujesz Em iliol siadła, miasto odp0Wied P a n a m a ,  żeby sobie w y- 

a tóm cierpiała moja dusza I... obelśywszycb. 21 > odebra ł potok słów  n a j-
r .|.„ , er,ts w  istocie m iał to przekonanie ia  Jerzv  Emilia zrob iła  tnioi
bito zas aprawcil tdj niefortunnój przygody; co ro -  rzy, wiedząc z d o ś w ia d ^ * ^ ’ latW°  łemu wi« -bito zaszczvt  . V  . „ . kiedy „  zI()6ć w iadczema czóm je s t ta kobieta,

miałem m ówił dalćj Roberts -  cóż
arAfivin.^. > * 1 0 1 Przyw ołałem  konstabla, aby ją

ale na nieszczęście
aresztow ał Przyw ołałem  konstabla, aby ja 
>vł i/, j  adszedł konstab l—  ale na

M niery.^ )r^ a(He.* Jojmościanki.

konam !

t  Pfla ?[ai 7 rZyK rUjlCy si« “ J ™enie przez dziur- o . kę cd klucza, mWi szczerą choć ■ a
niemogła zrozum ieć co z n a c z y c ie  przed Jg łoż z nieszczęśliwój figury deportow anegoflecz

któż ie’a‘t«°4a *et* t0r af 1 wrzasc«Ia na cała g a rd ło -  
d®Portow«L 1 a y t0 śmiał uczymć? Więzień, 
tóż tai* . y ~  aresztować mnie, wolną osobę? 0 -  
słowaini* “ * ka^9 aresztować, boś mię zelżył

—  Konstabl u ją ł się za nią i aresztow ał mię.
Złośliw ość  zaś swoją posunął do tego stopnia, ia  

ją  do miasta przyw iózł w moim pow ozie , a mnie
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żę trzy grosze, wszakże grosz wrzucony do wspól
nej skarbony nie zaszkodzi i nieprzeciąży, a nie
chaj choć tym sposobem przypomnim światu, że i 
my żyjemy; bo ju io i bto zna jeografię a dobrze, 
to pewno wie o nas, kto był w Karpatach jechał 
kolo moich okien, kto był w Szczawnicy, patrzał 
na mnie, ale kto też broń Boże nie b y ł , ten spoj
rzy na mappę, dowie sif, że są Karpaty, że jest 
Szczawnica, ale o mnie, jakby mnie nie było. r o -  
nieważ wy panowie z pod Mielca, z na0 Wisłoki, 
x nad Cedronu itd. itd. już dawno hałasujecie po 
C s  asie, więc mieliście czas i to i owo powiedzieć, 
a ja  nowicyuss co pierwszy krok stawiam, lękliwie 
ogląd ć się muszę na wszystkie strony, i wszedłszy 
między was, nie wiem doprawdy jak się odezwać, 
bo cóż wam powiem? chyba, jak się mnie urodzi
ło  — NB. zboże —  bo o reszcie przemilczę. Jest 
Krakowiak o Opcczyńskiem: „jakie to tern kraje, 
korzec sieje, kopę zbiera— korzec^ kopa daje, tak 
z niewielką różnicą o nssby powiedzieć można, a 
tćm więcej, iż nas różne dotykają plagi o czem 
Mielczanie i mieszkańcy Nadwisłocza ani wiedzą. U 
nas jak Dunajec czego Boże broń, wyleje, to za
miast zżętej pszenicy— NB. góralskiój, co to gdzie 
indziej owsem nazyw ają—  kupy kamieni zestawi. 
Togo roku mieliśmy parę razy tój facyendy, ale i 
tak jakoś Bóg d a ł, urodzaje dosyć piękne, i dosyć 
się dobrze sprząta, nie zanosi się zatem na głód, 
gdyż nawet się i jałowiec urodził, a u nas to grunt, 
bo liczyć możemy na to, że zima znów nas żniwem 
obdarzy.— A propos zimy, choć to już trochę da
wno, mieliśmy ją dobrą, a raczój w zimie było nam 
dobrze, bośmy się bawili pod rozmademi firmami, 
zaczęło się kolendami, potem imieniny tu i owdzie, 
bo u nas to najwięcćj imienin w karnawał, a i mnie 
także zimowe dali na chrzcie im ie— więc mówię 
im ieniny—  potem ku lig i— ale jakie? o tem ani 
Mielczanie, ani nawet Bóg świadkiem i ten z nad 
Cedronu nie ma pojęcia, bo to mil kilka drogi, a 
jak ój drogi? wiele to razy się człowiek wywróci 
do śniegu, a co to śmiechu— co zabawy!

Otóż macie i nas, i o nas. W Szczawnicy duża 
gości; i pięknie ją  pan Szalay uporządkował, czynny 
ten człowiek wiele się kąpiącej publiczności przy
sługuje. . . . . .

Cieszymy się mocno z dziesięcioletniej zaliczki, 
ale jój joszcze nie mamy. Gospodarstwo u nas się 
podnosi, już się i kości p. Steinkelera chwytamy; 
mamy ludzi zdatnych i agronomów z Hohenheimu, 
jakich inne obwody cie mają, ale brak kapitałów 
tłumi wszystko, bo bez pieniędzy, jak mówią, tylko 
biedę fabrykować można. Ci co jakie takie mają 
fundusze, to też i gospodarstwo u nich lepsse. O - 
tóż powiedziałem wam com wiedział— i na tem
kończę. __________

cyjny. Na tój drodze była Austrya dotąd, na tój 
pozostanie i nadal. Przez nią otrzymała opuszczenie 
Księstw, przez nią otrzyma i dalsze pokoju ogólne
go warunki. Redakcya C zasu  i jój korespondeneye 
berlińska i wiedeńska, (że odpowiem tu nawie sem 
Gazecie Spenerskiej)  zapatrywały się ciągle z te
go stanowiska na wypadki, i jednakowo oceniały 
politykę austryacko-niemiecką tak względem Rosy, 
jak względem państw zachodnich. List mój z dnia 
27go czerwca byl raportem tego com słyszał: sąd 
mój własny o sytuacyi w jakiej się znajdowała Au
strya przed odebraniem noty rosyjskićj z 29 czer
wca, złożyłem w liście z dnia 4 lipca. Może jeszcze 
nieraz ludzie, którzy rządzą Austryą, będą musieli 
tak mówić jak mówili przed odebraniem tój nety. 
Działać będą zapewne tak, jak przew ażne  dla te
go, że pośredniczę stanowisko Auitryi nakazuje. 
Ewakuacya Księstw jest dowodem, że stanowisko to 
gabinet petersburgski umiał ocenić: spod siewać się 
trzeba, że to będzie przykładem i dla innych. Po
kój trwały może tylko na słusznych być zawartym 
podstawach. Gabinet tutejszy ma przekonanie, że 
celu tego bez dobycia oręża dopnie, o tyle, o d 0 
do dopięcia jego potrzebować będzie zgody i po
rozumienia się między Wiedniem a Petersburgiem.

słusznie.—Sarbowie w Paryżu zostali obrażeni mo
wą lorda Clarendona, w którśj powiedziano, iż gdy
by nie A ustrya, Serbia zrobiłaby powstanie na rzecz 
Rosyi. Lord Clarendon nie miał zapewne na myśli 
księcia Aleksandra, ale Serbów, czasem jeszcze zbyt 
wątłych w przekonaniach politycznych.

Veli pasza potrafił nareszcie dobić targu w Lon
dynie o pożyczkę turecką. Kapitaliści dadzą 100 mi
lionów franków na stopę 8 0 % , z procentem 6% ,
00 wypada na 7 %  procenta. Porta daje kapitalistom 
wgwarancyi trybut egipski, a Francya i Anglia dają 
zapewnianie protekcyi. Rosya eskomptowała r. 1849 
swe zwycięztwo z procentem 5 /„ , a Turcya eskom- 
ptuje je  z procentem 7 1/*. Jakakolwiek może być 
różnica procentu, pożyczka turecka pokazuje, że  
giełdy jak kobiety, lubią szczęśliwych
1 że im niczego nie odmawiają.— Jenerał B g_ y 
d’Hllliers wylądował z wojskiem na wyspę Aland. - 
syanie schronili się do fortec. Fortece będą wzię 
niebawem.

W iedeń 18 sierpnia. 
ó> Czy sprawa wschodnia przez ustąpienie wojsk 

rosyjskich z Księstw Naddunajskich weszła w nową 
fazę ? czy państwa niemieckie a szczególnie Austrya 
już w niej nic nie mają do roboty ? czy przeciwnie 
pójdą dalój i nawet z bronią w ręku przeciwko Ro
sy i; oto są zapytania, które zajmują i dzielą opi
nię nie tylko dzienników europejskich, ale nawet i 
ludzi politycznych. Dziennik des Debuts w jednym 
x ostatnich artykułów oświadczył się za pierwszem 
zdaniem, lecz go wyraźnie nie wypowiedział ani o - 
kreślił. K reizzeitung  stoi stanowczo przy drugiem. 
Reszta dzienników zwłaszcza niemieckich idzie w kie
runku trzecim. Tu byłaby pora więcój niż kiedy
kolwiek zwrócić opinię publiczną na Czas, który 
od początku tej kwestyi z tak pewnego na mą za
patryw ał się stanowiska, że już w artykule wstęp
nym (Nor 146) donosząc pierw szy  o opuszczeniu 
Księstw Naddunajskich, nie tylko przewidział trzy 
powyżej wymienione zapytania, ale stanowczo, bez
stronnie i prawdziwie na nie odpowiedział, ocenia
jąc i sam fakt i następną politykę Austryi w w ła- 
ścir ym co do dążności, a w Nrze 153 i co do 
środków, świetle. Dążnością tój polityki było i jest 
zabezpieczenie całości i niepodległości Turcyi, z u- 
względnieniem interesów Europy i zaspokojeniem 
interesów Austryi i Niemiec. Środkiem, duch pośre
dniczy, pojednawczy, czysto i rzetelnie konserwa

P a ry ż  14 sierpnia.
Nastąpił z kolei inny dies carbone n o ta n d a • 

M onitor donosi, że dnia 8 t. m. Austrya wymieniła 
z Francyą i Anglią noty, przez które zobowiązuj0 
się trzymać z Zachodem i domagać się od Rosyi 
tych samych co on gwarancyj. Wiadomość ta, cho
ciaż była spodziewana, sprawiła wielkie ukonten
towanie i zamknęła usta rewolucyonistom, którzy 
bezprzestannie wystawiali dwulicowość Austryi i po
trzebę wywieszenia polityki rewolucyjnój 11 Interpe- 
lacya p. Hume w parlamencie angielskim da nam 
objaśnienie o wymianie not. Dotąd, z powodu nie
dzieli, dzienniki angielskie nie podały nam ani mo
wy p. Hume, ani odpowiedzi gabinetu. Parlament 
angielski został zamknięty przez królowę, w chwili 
zaszczytnój dla ministrów. Mimo nieufności deputo
wanych, ministrowie nie pomylili się w swych ra
chubach i przyciągnęli do siebie Austryą.

Uważaliście, że onegdajsze Debaty dowodziły, iż 
Prusy trzymają z Austryą. Artykuł Debatów pod- 
lisany przez p. de Sacy, znalazł zaprzeczenie w 1 i-  
nesie, który twierdzi przeciwnie, że Austrya znu

żona dwuznaoznością P rus, oddaliła się od nich i 
związała się z Zachodem. Debaty ogłosiły artykuł 
Tim esa , nie robiąc nad nim żadnćj uwagi. Wszy
scy tu znajdują politykę Auitryi śmiałą i dzielną 
Assemblee R ationale  oszukany w nadziejach, zu
p e łn ie  s a n ie m ia t .  W toku d łu g ic h  n e g o c y a c y j z Au
stryą , F ra n c u z i  n a jm n ie j o  n ich  w ie d z ie l i  i c z e rp a li
zawsze wiadomości z Anglii i Niemiec. Gabinet 
francuzki zawarł się w głębokim sekrecie. Baczność 
urzędników ministerstwa spraw zagranicznych jest 
tak wielka, że zdaje się czasem zabawną. Jeden u - 
rzędnik ministerstwa, żałował temu parę miesięcy, 
iż się przederoną wymówił, (z czóm ?...), że czytał 
w dziennikach angielskich artykuł, napomykający o 
podobieństwie wystąpienia z rainisteryum p. Drouyn 
de Lbuys (sic).

Ostatnia nota hr. Nesselradego ogłoszona w M o
nitorze, jest jeszcze materyałem licznych rozmów. 
Niewyszła także z pamięci kwestya położona w par
lamencie przez lorda Clarendona: czy Rosya jest 
cieniem, czy siłą? Paryż cieszy się i mówi, że Ce
sarz Mikołaj żąda emnestyi. Z powodu nowin, któ
re mają donosić jo zmianie polityki rosyjskiej nad Wi
słą , Charivari ogłasza codzień podrabiane odezwy 
Cesarza Mikołaja. Czyni to zapewnie dla odwróce
nia nieszczęśliwych od nowej illuzyi, ale nowa il- 
luzya jest już niepodobną. Rosya aż nadto pokazała, 
że niemoże znieść żadnój tranzakcyi.

O operacyach armii posiłkowej na wschodzie, me 
odebraliśmy w tych dniach nic ważnego. To tylko 
jest pewna, że cholera ustaje i że stan zdrowia ar
mii jest dobry. Tak Anglia jak Francya posyłają 
ciągle wojska na wschód. Anglia posłała sir Johna 
Bourgoyna, najlepszego swego inżyniera, zapewne 
w przewidzeniu operacyi w  Krymie.—  Paszowie ar
mii azyatyckiej zostali oddani pod sąd wojenny, i

P a r y ż  14 sierpnia 
Wczorajszy M onitor doniósł, że z przyczyny 

zwiedzania departamentu pirenejskiego i słabości Ce
sarzowej, Cesarz nie przybędzie na uroczystość 15go 
t. m. Zapewne główna przyczyna pochodziła z nie
ukończenia organizacyi gwardyi cesarskiój. Cesarz 
zresztą lubi postępować jako władzca, którego pod
rzędne względy nie wiążą. Miał on powiedzieć, 
kiedy starano się zmienić jego decyzyę: Les P a- 
risiens sont comme les fem m es coquettes: its 
se figurent, qu’on doit toujours s’occuper d’eux; 
les autres gouvernem ents les ont habitues a 
eela, m ais je  veu x  leur m ontrer qu’ a mes 
yeux ils ne sont pas plus que le reste de 
F ra n ce* ). Chodziły pogłoski, że Cesarz nie przy
bywa do Paryża dlatego, że się czegoś obawia, ale 
gdyby to miało m iejsce, on niezawodnieby przybył 
i pokazał, że się niczego nie lęka. Paryż jest zu
pełnie spokojny i myśl rozruchu nie przechodzi przez 
niczyją g łow ę, nawet przez głowę rewolucyonistów. 
Rewia wojska liniowego, nie gw ardyi, odbyła się 
dziś rano na polach elizejskich przez marszałka Ma- 
gnan, przy ogromie ciekawych. Postawa wojska była 
wyborna. Mały deszczyk skropił przad rewią pola 
elizejskie i upiększył uroczystość. Chociaż jako Pa- 
ryżanin, nie lubię bardzo fet publioznych, nie mogę 
nie wyznać, że tegoroczna feta została urządzona 
ze sztuką czarodziejską. Od Tulierów do Arc de 
Triomphe widać już bramy tryumfalne, zbudowane 
ze smakiem, które jutro wieczorem błyszczeć będą 
ogniami. Ogród tulieryjski będzie oświetlony lampa
mi, pokrytemi białemi globami szklanemi. Kupno 
tak wielkiój ilo śc i globów  szklanych po raz pier
w szy  u ty ty c h , m usiało w ie le  kosztow ać. W ogro 
dzie tulieryjskim i na polach elizejskich , w znoszą się
trybuny dla orkiestr wojskowych. Na wodzie Sekwa
ny będą się odbywać regaty. Na polu Marsowem 
wznosi się twierdza Sylistrya, którą jutro będą zdo
bywać mężni Turcy, chwaleni publicznie a słusznie 
w parlamencie angielskim nietylko przez lorda Cla
rendona, lecz przez samą Królowę Wiktoryą. Naj
piękniejszy jednak widok przedstawia całkiem ukoń
czony plac de la Concorde. Ozdobienie terasu tu - 
lieryjskiego w galeryę kamienną z wielkiemi wazo
nami kamiennemi nepełnionemi kwiatami, zamienia 
plao de la Concorde w scenę niemal teatralną. Na
wet Paryżanie muszą się zdumiewać nad dokonaną 
pięknością.

Jutro rano będzie odśpiewane w Notre Dama Te  
D eum , na któróm będą się znajdować z księciem 
Hieronimem wszysoy dygnitarze cesarstwa. Plac 
przed kościołem Notre Dame został pięknie ozdo
biony. Potem odbędą się regaty i wzięcie Sylistryi, 
g wieczorem odbędzie się przechadzka przed illu- 
minacyi przy odgłosie muzyki. Cała feta zakoń
czy się wielkim fajerwerkiem, jak. tylko widzieć 
można w Paryżu. Ludność napływa do Paryża z de
partamentów i z zagranicy. Anglia i Belgia wysy

łają do Paryża olbrzymi tra in  de plaisir.
P. de Persigny, którego niektóre dzienniki posy

łały  do Madrytu, wrócił do Paryża. Ma on mieć 
jakąś misyą. Ale dokąd? niewiadomo. Nowy rząd 
hiszpański mianował p. Olozagę swym ambasadorem 
przy Napoleonie III. Hiszpania znajduje się w tru -  
dnem i krytycznóm położeniu; królowa Krystyna zo
stała aresztowaną. Miała ona racyą nielubić E spar- 
tera, i prawie zmuszać córkę do wykluczenia go od 
rządów. Zamiar zwołania zgromadzenia konstytucyj
nego, wprowadza Hiszpanią w ambarasy, których 
Francya i Anglia ścierpieć dziś nie mogą. Potwier
dza s ię , że Cesarz jest za coup dJE ta t. Zahawnem 
je s t, że jest za nim i Emil de Girardin, pod tytu
łem : Coup d 'E ta t economique. Nie robię wy
jątków z listów które przychodzą z Madrytu, a któ
re  czytać mam sposobność, bo listy te mam w w iel
kie,u podejrzeniu, jako pisane przez emigrantów 
irancuzkich. Dzisiejszy Assemblee Nationale  w a r 
tykule p. de St. Albin, zdaje się rozpoczynać ew o- 
lucyą fuzyonistowską na korzyść hr. de Montemolin, 
o której was uprzedziłem.

Anglicy w Boulogne zostali omylę ni. Cesarz nie 
przybędzie do tego miasta aż około 15go września. 
Rewie i manewra bulońskie będą trwać dni pięć. 
Zjadą na nie król belgijski i portugalski, książę Ge
nueński, książę Albert i wielu wojskowych europej
skich.— Cesarz wracając w końcu miesiąca do Pa
ryża, odbędzie rewią gwardyi cesarskiej, której o r- 
ganizacya będzie zapewnie ukończoną.

*) Paryżanie jak  kobiety zalotne, chcą aby się nimi 
zajmować. Inne rządy przyzwyczaiły ich do tego, lecz ja  
im pokażę, że w moich oczach niczćm nie są więc j ja  
reszta Francyi.

Z n a d 'dolnego U u n ajn  14 sierpnia. 
k. h. Dnia 10 miała udać się z Bukaresztu depu- 

tacya do Ruszczuka do Muizyra, z oświadczeniem 
mu przywiązania Wołochów do Sułtana; składają ją  
minister skarbu Filipesko, Postelnik jen. Filipesko i 
dawniejszy wornik miejski Barkanesko. Halim pasza 
wydał proklamacyę, którą tu załączam w przekła
dzie. Wojsko krajowe ma być zreorganizowane, a co 
ważniejsza tutejsza Rada administracyjna zniesiona i 
miuisteryum zmienione. Czekają tylko z reformami 
na przyjazd komissyi przez Port^ wydelegowanćj. 
Mówią, że milieya otrzyma jednego z wyższych o- 
ficerów auitryackich na komendanta, i że wysłużeni 
żołnierze auitryaccy będą mogli do niej się zapisy
wać. Wojska tureckie posuwają się ku Jałomicy, a 
przynajmniój mają zająć Urzyczany, czemu wierzyć 
nie m ogę, gdyż z pewnością mi donoszą, że woj
ska austryackie codzień spodziewane, ni9 będą wspól
nie stały w kraju z tureokiami, ale go zajmować 
będą w miarę usuwania się z jednej strony Rosyan, 
z drugiój Turków. Dotychczas nic niezaszlo coby 
sapow iadało jakieś zamieszki w Księstwie, lubo Ro- 
setti, Eliadis i inni wychodźcy powrócili do kraju 
za paszportami tureokiemi i mówią g łośn o  O Utwo
rzeniu państwa Rom ańskiego , za któróm przemawia
no podobno w Konstantynopolu, są to i d e o lo g o w ie ,  
ale mimo tego wpływ ich na młodzież wychowaną 
za granicą nieda się zaprzeczyć.

Odezwa Halima paszy, która się może głównie 
do nich stosuje, brzmi:

„Mieszkańcy Bukaresztu! Wojska cesarskie we
szły do tej stolicy w celu utrzymania porządku, spo- 
kojności i uszanowania prawego rządu. Dopóki nie- 
zajmie się on zmianą waszego losu , niechaj się nikt 
niepoważa brać tego na siebie, albo też domagać 
się natarczywie zmiany; podobni bowiem burzyciele 
ściągną na siebie całą surowość prawp. Rosyanie u - 
stępując i tą d , powierzyli nam opiekę nad chorymi, 
których ze sobą zabrać n:e mogli. Dowiedziemy, że 
na zaufanie to zasługujemy, i zanim szpitale w mie
ście urządzone zostaną, chorzy pozostaną w tych 
samych domach, gdzie się teraz znajdują i mają być 
opatrywani z całą troskliwością, jaką ludzkość i mi
łość bliźniego nakazują; a dwa cesarstwa dziś wojnę 
toczące, mogą być jutro przyjaciółmi i powinny się 
nawzajem nawet wśród wojny szanować. Takie są 
nasze życzenia, a W ołosi.uczynią im zadosyć, aby 
dowieść nam swojej wdzięczności i przywiązania do 
swego potężnego Monarchy. Bukareszt 27go lipca 
(8 sierpnia 1854. (podp.) .Jenerał Halim  w. r .“

przywiązał z tyłu okutego w łańcuszki jak to sama, 
droga Emilio widziałaś na własne oczy.

W rzeczy samej Emilia widziała to wszystko, a 
co gorzej, konstabl miał tył0 bezczelności, że je 
szcze ubolewał nad smutnym stanem garderoby tój 
jejmościanki, i p rosił, aby ją  mógł odwieść powo
zem Reginalds 1 Emilia uważała nawet, iż odjeżdża
jąc oboje śmieli się do rozpuku! Szczegóły te aż 
nadt? wystarczały do przekonania je j, i* Reginald 
padł ofiarą niegodziwego podstępu; tylko tego m e- 
mogła rozumieć, jakimby sposobem Jerzy Ftower 
miał udział w tój napaści? Roberts starał się wy- 
tłomaczyć jój t0 » i wszelkie wątpliwości rozpędzie, 
utrzym ując, jakoby Flower był przyjacielem tego 
konstabla, Że go przytem zobowiązał do czuwania 
nad każdym jeg ° krokiem, zaleciwszy zapewne aby 
przy sposobności wyrządził mu taki afront.

Pen Brade zmiarkowawszy, i e jeg0 pjany obró
ciły się w niwecz przez bezczelne kłamstwa Ro- 
b e rtsa , udał jakoby nieposiadał się (  gniewu prze
ciw temu konstablowi.

—  Nieradziłbym państwu, mówił on — abyście te
zo użyli do wytoczenia publicznej ®kargi; albowiem 
hiore to na siebie, iż tak ów konstabl, jak Jerzy Flo
w er odsunięci będą ze służby policyjnój. Wszakże 
j a k ’wieść niesie, słychać, F1?w% “  
w lasach, albo że go zabili rabusie, ^ó ry ch  chcał 
nołapać. Pogłoski te, zdaniem mojem mogą być bar
dzo prawdziwe, bo już dwa lub trzy tygodnie mija, 
jak o Fiowerze ani słychu.

R O Z D Z I A Ł  XVIL

Millighan i jego towarzysze nigdy się nieoddalali 
z swojej kryjówki, tylko w razie wyczerpanych za
pasów żywności; gdy zaś na ten raz niezbywało im 
na niczem, oddawali się rozmaitym rozrywkom; i tak: 
we dnie polowali na ptaki i na kanguru; a wieczór 
grali w karty, palili fajki i pili grog. Taki rodzaj ży
cia, dość miał dla Flowera powabu, który w końcu 
uczuł pewny pociąg do osoby herszta. Millighan nie
tylko był idolnym do śmiałych przedsięwzięć, ale 
nadto wybornie jeździł na koniu, doskonale pływał, 
i z równą zręcznością używał strzelby jak pistoletu. 
Kiedy zaś przyszło opowiedzieć historyę jaką lub
zaśpiewać czułą dumkę, nikt mu niesprogtał; był 
też przytem zapalonym wiebicielem płci piękoój. 
Słowem bardzo wiele miał podobieństwa z Flowe- 
rem tak z charakteru, jak ze zręczności w różnych 
ćwiczeniach ciała, a zresztą był jak on przystojnym 
chłopcem żywym i czynnym. Millighan nawzajem 
wielce poważał Flowera, pewnego też dnia, kiedy 
uganiali razem na koniach *a kangurami, odezwał 
się do niego:

  Jeżelibym zginął w najbliższej potyczce z po-
licyą, ty będziesz pom nie dowódcą.

Inne jeszcze okoliczności przyczyniły się, że Flo
wer powziął o nim najlepszą opinię; on bowiem, 
niewiedząc nawet, połechtał bardzo przyjemnie pró
żność jego i temu też winien był życie, gdyż Flo
wer miewał ozęsto teraz sposobność zgładzenia go.

Pewnego wieczora Millighan daleki cd podejrzeń co 
do osoby nowego towarxysza, zaczął rozwodzić się 
nad przymiotami Flowera.

— Niemyślcie — rzekł on , żeby to był jeden 
z owycb nikczemnych zbirów, z tchórzliwem sercem, 
co to z za krzaku zdradziecko cię zastrzelą. Nigdy 
on nieuiywa psów gończych dla wytropienia czło
wieka. Jak prawdziwy rycerz rusza on na wyprawę 
i wyzywa do walki swego przeciwnika. Gdybym był 
w tenozas należał do tej bandy na gościńcu Liver- 
polskim, kiedy go w grzbiet postrzelono, własną rę
ką byłbym zgładził nikczemnika popełniającego ta
kie skrytobójstwo. Co to za szkoda , że  Flower za
miast służyć za po icyanta nieupodobał sobie nie
podległego życia w pustyni! Imie jego zapisałaby 
potomność w kronikach Australii; w niedostatku pa- 
tryotów byłby to największy człowiek!

Jednakże nadeszła potrzeba zrobienia wyprawy 
na publiczne gościńce. Niebyło już zapasów herbaty 
i cukru, a tytoń właśnie się kończył. Zostawując 
Slobeya w jaskini dla pomocy staruszce, Millighan, 
Orohne i Flower uzbrojeni w sztucoe i olstrowe pi
stolety, spuścili się pewnego poranku o samym świ
cie ze wzgórzów kędy leżała ich pieczara. Wszy
scy byli na konich, przebrani tym razem w mundu- 
ry i przybory polioyjskie; ażeby zaś nic niebra o 
wało w maskaradzie, konie na których siedzi0*' 
ły  skarbowe. Najmniej przez dolinam i i
się między skałami, łożyskami P 10" " . . ’. o4(,:niflC 
lasami, przebili się nakoniec na wielki gościniec,

 — -

Czerniowce P i  sierpni* . W e d łu g  o trzym a- 
nych rap o rtó w  subskrybow ano na B ukow inie b#

gdzie od dwóch lat byli postrachem wszystkich prze
jeżdżających.

— Słuchaj Monku — rzekł Millighan do Flowers, 
czy chciałbyś się zabawić?

— Czemu nie!— odparł Flower; tylko nie:h wieui 
jak i gdzie?

—-  Oto po prostu oddamy wizytę staremu majo
rowi Grimes i jego kosztem utraktujem? się. Bardzf 
on rad u siebie i lubi częstować policję konną, 
nawet w potrzebie dostarcza jęi żywności Może sił 
dowiemy od niego jakich nowin i w odatku dosta
niemy kilka świeżych gazet.

— Ależ— zauważał «®wer — Przecie* on mo*' 
znać zw idzenia tych , !,ld.rycJ J ^ J m u j e  u siebie.

—  Gdzie tam ! '  Jakll" ża sP?sobem mógłby i®*1 
znać, kiedy ich tak często odmieniają w tym obwo
dzie , x powodu Że się obawiają bystrości meg° ;
wzroku ? i

Stary G rim es, jak go nazyw ał Millighan, by ł d*'
wniei majorem ^ ® rty*0ryi, potem zrobił się kol®' 
nistą i mia , w P o licy  Bathurst ogromne stada owi0® 
Licsyf się do bardzo majętnych obyw ateli; w skł*' 
daob jego leżały ogromne zasoby; a i to było pr* ': 
wdą, i* bardzo lubił oddawać różne przysługi p0' 
licyi konnój i odwiedziny jój poczytywał sobie f 
wielką przyjemność. (D. c. n.)
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pożyczkę państwa 1 ,0 4 3 ,4 1 0  złr.w m .k ., mię 
dzy temi prócz subskrybentów poprzedn io  wy 
mienionych subskrybowali: pan baron Mustatza 
1 4 ,0 0 0  z łr., kameralna gmina Radautz 17,720 , 
W sskoutz 10 ,740 , Duboutz 7470, Berhomet 
nad Prutem 44 0 0 , Rewakoutz 4360 , Zuryn 
2290 , Łubawitza 3320 , Piedekoutz 4640 , 0 -  
schechlib 73 6 0 , włeścicielka dóbr Justyna £ o - 
gdanowiczowa 30 6 0 , gmina nowej i starej Żu
czki 130 ,000 , Mahalla 9000, Kotul-Ostritza 
5000 , Buda 3000 , Bródek z Mitkeu i Mosso- 
róirką 10 ,080 , Suortwitza 9 0 0 0  złr., Zadowa 
6760 , Pohnrloutz 7700, właściciel dóbr Lu
kasiewicz 2 0 0 0 , gmina Wolezynetz 4 3 0 0 , Ba- 
brinestie 23 6 0 , Czerepkoutz 2350 , Gurahumora 
20 ,873 , Breskoutz 8390 , Wiżnitz 5820 , ży
dowska gmina w Wiżnitzu 10 ,000 , właściciel 
dóbr Aywas 2500 , właściciel dóbr Dżurdżo- 
wan 2500 , gmina Bshua z W iżenka 6000 , 
Ceiresa z Oiajrtzem  2190 , Budenitź 2220 , 
Jasłcw elz 5600 , Keschwana 7000 , gmina W a- 
szkontz 15,460; w S erecie 78 7 0 , gmina Hli- 
boka9000, właściciel dóbr Ahrahamowicz 5000 , 
gmina Jurfcoutz 4 3 2 0 , właściciel dóbr Jan W ar- 
teresiewicz 4000 , Hawryłestie 4140 , Chliwe- 
stie 4 5 6 0 , Kuczurmik 10 ,280 , Zsmostie 3050 , 
kameralne gminy Set. llie 30 ,650 , Stary i No
wy Fratautz 29 ,840 , Bottuszana 5000 , Pojeny 
3000 , Banilla ruska 15 ,300 , właściciel dóbr 
Bohosjewiez 3400 , miasto Radautz 5630 , W yż
sze i Niższe Stanestie 3200 , Preworoki 3000 , 
Mołdawska Banilla wraz z Dawideny 9700 , 
Mołdawski Kimpolung 10 ,720 , Werboutz 3490 , 
Terebletie 14,280 , Opriszeny 3120 , Sziskoutz 
wra* z Juzynrfz 6630 , kupcy czerniowieccy: 
pan Markus' Zuber 5000 , Mendel Tittinger za 
spadkobierców Wolfa Tittinger 3 5 0 0 , Mendel 
Amster 3000 , gmina Kamena 8 5 0 0 , właściciel 
dóbr Jakubowicz 3320 , Krasna-ilski 6020 , 
Stawcsan wraz z Maletynetz 10 ,990 , Rohożna 
5660 , Bal&czana 7010 , Willawcze 10 ,850 , 
gmina Bojan 19 ,210 , Petroutz 10 ,270 , w ła
ściciel dóbr Stefanowicz 12 ,000 , gmina Ber- 
bpstie 10 ,990 , Kamenka 7 7 0 0  złr., Suczaweny 
8170 , W allawa 12 ,030 , Pertestie 3 9 4 0 , w S u- 
czawie 3 3 ,7 0 0 , w Czerniowcach 1 3 3 ,7 2 0  z łr.

W iedeń 16 sierpnia. Dzisiejsza G azeta wie
deńska  zamieszcza patent cesarski z d. 11 b.

straży granicznej, napowrót do służby czynnej 
a między innymi jen. major Tomina który miai 
nadzór nad linią celną od morza do Georgen- 
burga. W  tej właśnie chwili wykonano w Rosy 
nową brankę już piątą od początku wojny wscho 
dnićj.

— Gazeta wiedeńska  podaje następującą de 
peszę telegraficzną z Petersburga z d. 14 b. m 
W edług doniesień z Kaukazu, jen. por. Wram 
gfl w d. 1 sierpnia na czele oddziałów zebra 
nych pod Erywanem, pobił na głowę korpu, 
turecki stojący pod Bajazetem. Cztery działa 
17 chorągwi i dwa obozy dostały się łupem 
3 0 0 0  Turków padło na placu. Jen. Wrange 
obsadził potem miasto Bajazet, którego miesz
kańcy wysłali naprzeciw niego deputacyę, wzy
wając go aby ich uwolnił od jarzma tureckiego

— W dniu 1 8 ( 3 0 )  z. w., umarł w Moskwie, 
Carewicz Ilja-Georgiewicz syn ostatniego Cara 
Gruzyi Jerzego XIII. (K . W .'

T u r c y  a.
Ile razy umrze na wschodzie jaki panujący, 

nie przypisują to ani chorobie ani przypadków, 
lerz truciznie. Niedziw przeto że podobne wie
ści obiegają z powodu nagłej śmierci Abbasa 
paszy. Osserv. Triest, powiada w tćj mierze 
iż Abbas pasza bawiąc od niejakiego czasu we’ 
wsi Benha, o 3ej godzinie rano w d. 14  lipca 
zażądał pić. Trzech mameluków stojących na 
służbie podało mu wodę zatrutą dyamentawym 
pyłem. (N a wschodzie panuje mniemanie, 
dyame t utarty na proch jest trucizną), ie<>2 
gdy ten napój nie skutkow ał, zarzucono mu 
na szyję postronek i uduszono. Mordercy u. 
ciekli do Esbckie o 5 godzin od K airu, gdzie 
>rzechowtć się chcieli, a kiedy im wszędzie 

odmawiano gościnności, bo wiedziano że to mor
dercy paszy, najęli osły i niewiadomo dokąd się 
udali. Matka Abbassa paszy dostała obłąkania 
zmysłów z rozpaczy po stracie syna.

— Z  Konstantynopola piszą 3go sierpnia: lord 
Redcliffe otrzymał wczoraj ważne depesze, 
w skutku czego dwugodzinną przeszło odbył na
radę z internuneyuszem cesarskim. Potem za
proszono do narady Reszyda paszę, a przy tej 
sposobności lord Redcliffe wystąpił w duchu na
der pokojowym, zupełnie niezgodnym z dawnem 
jego zupełnie wojennem postępowaniem. Reszyd

m. tyczący się nowego prawa o giełdzie w ie- który jak  wiadomo liczy się do umiarkowanych 
d ńskiej wchodzącego z dniem 1 stycznia 1855 z wielkiem podziwieniem posła austryackiego
w wykonanie. Patentem tym zniesiony zostaje 
dawniej obowiązujący patent z d. Igo sierpnia 
1771 roku tudzież późniejaze rozporządzenia 
w związku z nim zostające, szczególniej zaś 
tymczasowe prawo o Izbach handiowo-przemy- 
słowych wydane w moc najwyższego postano
w ie n ia  z d n ia  18  m a rc a  1 8 5 0  r . o ile  ta k o w e  
odnosi się do oko liczności obecnem  p ra w e m  u -  
regulowanych. Do p a ten tu  teg o  d o łą c z o n e  s ą  
przepisy urządzające giełdę i jej stosunki, i 
pierwsza onyTch połowa w tej gazecie umiesz
czoną została. ,

— Po dzień 14 b. m. zapisy na nową pożycz
kę wynosiły po miastach prowincyonaloych: 
Gradec 7 ,585 ,080 , Iansbruk 7 ,648 ,338 , Salz
burg 1 ,700 ,200 , Linz 11 ,453 ,497 , Oedenburg 
14 ,314 ,459 , Hermannstadt 7 ,030 ,820 , Zagrzeb 
4  6 1 9 ,200 , Tfmeszwar 12 ,306 ,000 , Preszburg 
9 ,1 1 4 2 6 4 , Buda 2 2 ,9 6 1 ,7 3 4  złr., Krabów 
3,r!> 1,710 r tr .,  L w ó . 3 ,3 3 4  8217 rfr ., O p .w .o , «•/ j . # i u  k i i . ,  l w ó w  7 rw j
4 ,2 7 0  5 9 0  złr., B erno  1 9 5 8 8 ,9 6 6  złr., Z td ra  
1 ,279 ,000 , Lubiana 1 ,859 ,950  J ' L Celo,w!cc 
2 .120 ,760 ; zaś po dzień^ 12 ty W . W arażdyn 
10 ,7 3 5 ,9 8 0 , K o szy c e  3,5W0,Sf74  z łr.

— Czytamy w Gazecie wiedeńskiej: List 
z Wiednia um ieszczony  w Gaz. powsz. Augs-  
burgskiej poczyfuie, z.a ,P ^ wdopodobne, iż cy
fra z jaką stan włościański, a w ogóle rozmaite 
klassy pomniejszyć*' subskrybentów w pożyczce 
udział brali, stosunkowo przew ażą większe za
pisy. Uaoaj*łc. I8t(jtne wsparcie patryotycznego 
p rz e d * ię w z ię c' s  przez znamienite zapisy stanu 
kup ieck i*go, 81atachty i posiadaczy, nadzwyczaj
ny udział niższy cn warstw społeczeństwa, prze- 
d e w sz y stk ie m  zas stanu roboczego po więk
szych miastach, zasługuje na największą uwa
gę. „ G o rliw o ść , poświęcenie i ochoczcść, z jaką 
ts c z ę ść  mieszkańców oszczędności swoje od
dała do rozporządzenia państwu, a szczególnie
wytężenie w tym cc u sił majątkowych do naj
w y ż sz e g o  s to p n ia  przew yi8zaj,j bezwzględnie 
o w ie le  o czek iw an ia  i są zarazem pocieszającą 
oznaka zd ro w eg o  o stanie rzeczy zdania i tra
fn eg o  sądu, k tó ry  w “‘‘ “ yj* warstwach ludu 
ro z p o w s z e c h n ił  się. Kom" 7t,ado“ ° ,  z jaką tru
d n o śc ią  w ie ś n ia k , wyr« ’ 8 pozba
wiają się uciążliwie ssapr go grosza, i
jak  sie owi ludzie obawi*)$ > ®88czędności 
swoich na procent, ten VxtJ  ’ Ik® b y ć
silna, głęboko poruszaiąca i uboczne
względy przeważająca spręiy1)*/’ . ..•»*** siS 
podnietą tak ogromnego rozwimę Jli,°aro~ 
dowej. Dzienniki nasze prowincy°tn8 ^ ?e 89 
wzruszających opisów najgłośniejszeg P yo- 
tyzmu i bezinteresownego pcświęeen , 
przy tej sposobności na jaw  wychodzą. * , i  . 
c. k. gabinetu spotyka wszędzie najwyr1s ' i- 
szą sympatyę ludu, i można śmiałopowieo » 
że w Austryi stawa jako jeden mąż w obro 
polityki swojego rządu.“

R o s s  y a .
Preus. Cor. pisze z Tylżytu lOgo, iż powo

łano niedawno wojskowych pomieszczonych przy

staw ił silny lordowi opór, jakiego dotąd w sto
sunkach tych dyplomatów nie spostrzeżono. Na
zajutrz po tej rozmowie po której jeszcze Re 
szyd pasza z baronem Bruck się naradzał, w y- 
s ł  no do obozu nad Dunaj komissyę złożoną 
z pełnomocnika dyplomatycznego Porty, z woj
sk o w eg o  i z  u rz ę d n ik a  in te rn u n e y a tu ry . L o rd  
R edcliffe n ie m oże z n iw e c z y ć  p rz e w a ż n e g o  w  K o n 
stan ty n o p o lu  w p ły w u  fra n cu sk ieg o  i r a d b y  ż e b y  
s ię  k ry z y s  ry c h ło  s k o ń c z y ła ,  by  m ó g ł znow u  
objąć swoją dawną nieograniczoną posadę do- 
radzcy Dywanu. W spiera on nawet wpływ au- 
stryacki byle przemódz francuski. Kiedy mu się 
powiodło zniweczyć dawniej wpływ rosyjski, 
to podoła i francuskiemu używszy do tego po
mocy Austryi.

— Mówią że Porta zamierza ważną u siebie 
przedsięwziąść reformę, która chwilowo w pły
nie na stan finansów krajowych, ale w następ
stwie będzie miała wielkie polityczne i socyalne 
znaczenie. Rząd bowiem zamierza zabrać wszy- 
8 u w.a . tojest dobra przypadłe meczetom 
po bezdzietnych właścicielach i w miejsce ich 
płacić duchowieństwu tureckiemu pewne sumy 
na utrzymanie zakładów religijnych. Tym spo' 
sobem duchowni staliby się urzędnikami i prze 
szli pod zależność w ładzy politycznej. Czyli 
krok ten da się dziś już z łatwością przepro
wadzić, to jeszcze wielka wątpliwość. Journal 
de Constant, oblicza szkody jakie W ołoszczy
zna poniosła przez czas jej zajmowania przez 
wojska rosyjskie na 200  mil. fr.

— Na Czarnogór/e nienusz spokojności. Ksią
że rozstrzelać kazał jedaego za rozbójniczy na
pad do Dalmacyi, gdyż lęka się obrazić Austryi. 
Członkowie rodziny Boskowiczów, którzy byli 
szukali ocalenia w Albanii przed zemstą Danie
la zaprzysięgli znów zemstę, czyli jak oni zwą 
krwinę przeciw tym Białopawliczanom, którzy 
przyrzekli powstać przeciw Danielowi i nieu 
czynili tego. Czarnogórzec jeden przybyły do 
S użu został zamordowany, a niektórzy miesz
kańcy tego miasta wraz z Boskowiczami popa
lili siana w Białopawlickich siołach. Przyszło 
stąd 2  sierpnia do bitki, gdzie dwóch Białopa- 
wliczan poległo. W  dywanie tureckim naradza
ją  się w obec posłów czterech mocarstw, co 
zrobić z Czarnogórą i posłano do Omera paszy 
po opiiiię, bo on kraj ten zna dokładnie.

— W edług doniesień z Bagdadu wojska in
dyjskie które zawinęły były w odnodze p e r sk ie j  
nie są przeznaczone do działania przeciwko 
Rosyanom w Azyi mniejszej lub Kaukazie, ale 
mają na celu trzymać na wodzy Persyę, gdyby 
ow iała  zaczepić posiadłości angielskie nad tą

Dwóch pułkowników francuskich służących 
7 l in tSzta^‘e *rmi‘ dunąjskiej wyjechało 7go 
n v  ?rif8zfu do Harsu, gdzie ma być utworzo- 
cuskich y z cficer<5w angielskiah i fran-

Księstwa Naddunajskie.
Czytamy w Cop, Z tg  Cor. ze środy: Dowia

dujemy się ze źródła wiarogodnego, i i  poseł 
rosyjski w Wiedniu książę Gorczakow otrzy
mał był wczorąj depeszę z Petersburga, która 
o tyle modyfikuje dawniejszą notę tyczącą się 
opuszczenia Księstw, i i  wojska rosyjskie nie 
ustąpią zGalaczu i okolicy południowych Mul
tan, tudzież z B raiły  i północnej tego miasta 
strony. Ponieważ— stoi w tej depezsy— W oło
szczyzna zajętą jes t nie przez wojska neutral
ne austryackie, ale przez nieprzyjacielskie tu 
reckie, przeto Rosya musi zatrzymać ważne o- 
we punkta strategiczne aż do ustąpienia wojsk 
tureckich do Bułgaryi. Północne Multany bę
dą opuszczone przez Rosyan aż po za Seret. 
Książę Gorczakow miał depeszę rzeczoną przed
łożyć dzisiaj c. k. gabinetowi. W  innem miej
scu mówi toż pismo, iż poseł książę Gorczakow 
posiadający rzeczywiście pełnomocnictwo bar
dzo obszerne, oświadczył ze względu na warunki 
pokoju stawione przez gabinet francuzki, iż u- 
patruje w tym punkcie możność zawiązania u- 
kładów o pokój, jeżeli protektorat nad Księ
stwami będzie podzielony między państwa eu
ropejskie, a poddanym Porty greckiego wyzna
nia wyjednane zostaną koncesye zgodne ze sta
nowiskiem Rosy1"- Hr. Buol de Schauenstein za
wiadomił już posła rosyjskiego o wydanym do 
wojsk austryackich rozkazie zajęcia Księstw 
z dołożeniem, iż z powodu opuszczenia tako
wych przez wojska rosyjskie, wejście tamie 
wojsk austryackich nie ma bynajmniej cechy 
troku wojennego. Omer pasza otrzymał na dniu 

3  b. m. zawiadomienie o bliskiem wejściu wojsk 
austryackich. Podobnież m arszałek Sf. Arnaud 
dostał z Paryża polecenie, aby równo z wej
ściem wojsk austryackich rozpoczął działać. 
Wszystkie statki tureckie na Dnnaju zbierają 
się pod Sylistryą, skąd udać się mają ku Ga- 
aczowi. Pod Galaczem sypią Rosyanie baterye 
zaciągają działa na w ały. Drożyzna ma tam 

być niesłychana i tyfus głodowy zaczyna się 
nawet objawiać między ubóstwem. Jenera ł Lii- 
ders ma główną kwaterę jeszcze w Galaczu, 
ale bawi zwykle w Reni.

_  Z  Belgradu piszą lOgo, iż książę Ale- 
tsander S rbski nakazał rozpisać pogłówne 
w ilości jednego dukata na głowę w dwóch ra
tach uiścić się mające: połowa teraz, a druga 
>ołowa w październiku. jPomimo firmanu sułtań- 

skiego zakazującego uzbrojeń, ćwiczenia woj
skowe nie ustają bynajmniej.

lia, Hra. Skorupkowa Karolina do Szczakowy. W olska 
Agnieszka, Ostafińska Emilia do Polski. Wnorowski F e
liks do Wiśnicza. Fechtdegen Jakób do Tarnowa.

Kors papierów pnblicanych I pieniędzy
W i e d e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia 18go sierpnia: —

Metaliki 5-procent. 8 6 '/g. —  M etaliki 4 1/ a-proc. 7 5*/2. __
Metaliki 4-pr. 6 7 % . —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 */s -pr.
4 8 7 i6 - —  1'Pr- 1 9 */4 z ciągn.—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—
Augsburg 1 2 0 % . —  Londyn 11 kr. 4 3 % . Paryi 141 */4.
Akcye Bankowe 1 2 9 1 . —  Akcye kol. ie l .  póln  Fer-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  ., B . __
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  18 sierpnia. Bankn. austr. i .  92 %
płaca 92 */g. —  Pruski kurant źąd. 110 płacą 1 0 9 . —
Buble sr. nowe ż. 1 0 2 %  płacą 1 0 2 % . —  Cwancygery
nowe iąd . 111 pł. 1 1 0 . —  Cwancygery stare ią d . 1 1 o
pł. 1 0 9 .—  Imperyały ż. 35  4, pł. 3 4 % .—  Dukaty austr.
i hol. ż. 2 0 %  pł. 1 9 % . —  2 O-franki i .  3 4 %  pł. 8 4 % .
Listy zast. poi. iąd . 9 8 % płacą 98. —  Listy zast. gal.
iąd . 93 pł. 9 2 % .

K u r s  l w o w s k i  d. 13 sierpnia. Dukat holend. 5 złr
. 3 9. Dukat ces. 5 złr. 4 7 kr, —  Pólimperyał ros.

. -Z f  ^ ' . 1  ® ubel ros. 1 złr. 55  kr. —  Talar pru-
9 3 kr 1 U 7- Polslci kurant i pięciozłotówka 1 złr 23 kr. -  Kurs hst. zast. w gai. Btan.
towym: Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. 92 kr —  
w mk. —  Sprzedano 100  po złr. 92 kr. 3 0. —  Dawano
za 100  złr. —  k r .— . — Żądano złr.   kr. __

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 17 sierpnia. Metaliki 8 6 11
Nowa pożyczka 7 4 % . —  Akcye Banku wied. 1 2 9 0 . __
Akcye kolei ielaz. północ. 1 8 1 . —  Agio od złota 2 4 %  
od srebra 2 0 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8. —  Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 9 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 17go sierpnia.—  Banknoty 
austr. 83 " / , 4 —  Banknoty poi. 9 1 %  i .  —  Listy zast.
polsk. dawne 9 0 % s ż. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
101 % i .  —  dto. 3 % - proc. 92 % d. —  Kolój Krak. 
gór. Szląska. 8 5 %  i.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dnia 18 sierpnia. Odbieramy z  Latoszyna 

pod datą 15go sierpnia list następujący: „Mimo chwa- 
lebnćj usilności zawiadamiania osoby interesowane o sta
nie kąpiel krajowych, nie doprowadziłeś szanowny Reda
k to rze , do k o respondency i z L a to sz y n a , a  przecież więcój 
n iż z  je d n e g o  w zg lędu  m ogę n aw e t p o w iedzieć , ze w szy
s tk ich  oprócz  je d n e g o , z a s ln g u ją  te  k ą p ie le  n a  uw agę 
publiczności. Co do  w ody samćj, n a jg łó w n ie jsz eg o  p u n 
ktu w ym agań  w miejscu kąp ie lo w ó m , zaw iera  ona pomię
dzy swemi częściami składowemi w znacznćj ilości sole 
siarkowe i węglane, i w mniejszym stosunku kwas wę
glowy i siarek wodorodowy w stanie wolnym; w wielu 
zatem słabościach ludzkich bardzo skuteczną być może. 
Pomieszkania wygodne, urządzenie tychże gustowne, po
łożenie miejsca przecudne, widoki, spacery czarujące. 
Wzmiankowana wyićj okoliczność, na którćj zbywa miej
scu naszemu kąpielowemu, niezawisłą jest od miejscowo
ści i woli w łaścicieli, jest to brak licznego towarzystwa 
i wypływających ztąd zabaw i życia towarzyskiego. To
warzystwo kąpielowe tegomiesięczne składa się tylko z pe
wnego młodego obywatela z Krakowskiego, pełnego fan- 
ta zy i , z tajemniczego pewnego jegom ości z nad W isły, 
z pewnćj damy w podeszłym wieku z Tarnowskiego, wy  
chwalającćj po każdćj kąpieli skuteczność tejże, z pê  
wnego profesora lwowskiego z uczoną miną i kilku familij 
pochodzenia semickiego. Prócz tego dojeżdża do kąpiel 
kilka osób z sąsiedztwa codziennie, lub tylko od czasu 
do czasu. Lecz i ten brak wynagrodzony nam zostaje 
uczynnością światłćj właścicielki kąpiel. M ieszkając w po- 
bliskości łazienek przyjeżdża tutaj dziennie z prześlicznemi 
córeczkami, z nader uprzejmym synem, zapraszając całe nie' 
mai towarzystwo kąpielowe na herbatę. Mimo niewielkićj 
atoli liczby gości dochód z kąpiel sprawiających, wielka 
stósunkowo jest liczba biednych, którym wspaniałomyśl
ność hojnćj w łaścicielk i nadaje zdrowie i utrzymanie 
do życia, a którzy co dzień czując polepszenie, niewy 
gasłą przejęci są wdzięcznością.

—  Z urzędowego raportu o przyczynach wypadku pod 
Brennbttchl, pokazuje się, że pocztylion w tćm miejscu 
Przy zjeździć z góry, prowadził konia u pyska i szedł 
pieszo.

P rzy jechali od d. I 7 g o  do 18 go sierpn ia .
H O TEL POLLEKA. Br. Reymond Jan radca legać. 

z  W iednia. Jenny August, Schahr Fryderyk, Nitsche Ka
rol, Freyer Reinhold, Kunzel Karol, Euphrost Edward, 
Muters Jan z W rocławia. Szeligowski Franciszek pełno
mocnik z Zatora. Schaefer Gustaw c. k. major ze Lwo
wa. Dimter Franciszek Dr. med. z Wadowic. Brodzki 
Henryk właśc. dóbr z familią z Tarnowa. Lilpop Stani
sław fabrykant machin z Warszawy. Urban August c. k- 
sekretarz, Dutkiewicz Jadw iga, Schubert Fanny z Bu 
kowiny.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Theplitz B o n a w e n t u r a  komi
s a n t  h a n d lo w y  z D re z n a . Lustick c. k. por. z  Galicyi.

H O T E L  R O S Y JS K I. Hra. Bobrowska Teresa właśc. 
dóbr z Andrychowa- E. Diemont właśc. dóbr z familią 

Szczepanowie. Wincenty Onderka c. k. por. ze Lwo
wa. Konrad Koehnhorn prof. gimn. z synem z N issy.

W yjechali. Hra. Rejowa Karolina do Marienbadn. 
Hoszowski Konstanty do Warszawy- Hra, Krasicka Ju-

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

Ko p e n h a g a  16 sierpnia. ( Ber. Biór.) Z Bo- 
marsundu donoszę pod dniem 15 b. m. Najmocniej
sza wiała wzięta została po kilkogodzinnym oporze 
ze strony Rosyan. Przy odejściu tój wiadomości 
Cl6go) stały przygotowane do szturmu drabiny.

St okol m 16 sierpnia. Nadeszły właśnie wiado
mości dziś z Greisselhamm (naprzeciw wyspy A- 
land na szwedzkiej stronie), ił władze rosyjskie 
zdradzone przez chłopów opuściły wyspy Alandzkie. 
Ostatniej nocy nie było słychać dział. Jenerał Bsra- 
guay ogłosił po tamecznych kościołach „oswobo
dzenie wysp z pod panowania rosyjskiego.* Wię
ksza cześć twierdzy Bomarsund jest w rękach jego. 
(  W anderer ma depesz*, gdzie mówi, ił 165 urzę
dników rosyjskich opuściło Aland).

G azeta Tryestska  w liście ze Stambułu nod d 
7 b. m. utrzymuje, ił wyprawa gotowana w Warnie 
Balczyku i Stambule ma na celu Sebastopol którv 
ma być równocześnie atakowany ze stroni’ ifa • 
morza. W tym celu 60,000 żołnierza wsiada ̂ s t a t '  
ki. Szamil żąda od Porty zapewnienia swojćj n\em~ 
dległości, i zawrzeć chce traktat zaczepny i odnor 
oy. Kontr-admirał angielski Stopford, który p odK ó  
ina być przeznaczony na zastępcę admirała Dundasa 
popłynął na morze Czarne na parowcu „Harbinger* 
i wziął ze sobą 100,000 fant. szterl. (zapewne dla 
Czeczeńców). Pressa  wiedeńska podaje depeszę ze 
Stambułu z tegoż samego dnia, która jest powtórze
niem tylko depesz znanych już Kor. Austryackiej, 
lub też wiadomości podanych przez Cop. /żtg. Cor. 
o naradach między marszałkiem St. Arnaud, lordem 
Redcliffe i baronem Bruck. Jedno tylko co w tćj 
depeszy nowego znajdujemy, jest, iż odbyto reko
nesans pod Sebastopol, i przy tej sposobności strze
lano czas niejaki na tę twierdzę na próbę, ale nie 
masz wzmianki jak ta próba wypadła i czy była 
-rywzajemnioną. O tej próbie pisano już dawniój 
przy innym rekonesansie, lecz się wiadomość nie 
potwierdziła, a między 2gim i 7mym sierpnia nie 
znajdujemy wzmianki nigdzie indziój o nowym re- 
konesansie

W Kuryerze W a r s z a w s k i m  z czwartku czyta
my nader ważną w ia d o m o ść , to jest, objęcie napo
wrót władzy przez Księcia Namietnika Królestwa 
Polskiego. Wiadomość ta brzmi: „A powodu powrotu 
da Królestwa, N am iestn ika  J. L. R. Mości, Księcia 
Warszawskiego, hr*„Pâ ‘ r ^ a Ęrywańskiego, je
nerał- adjutant hr. Budiger, z polecenia Jego Ksia- 
źęcój Mości, objął sprawowanie obowiązków war
szawskiego wojenneg Jenerała-gubernatora, stóso-
wnie d0 " f f s T f inter* *ud^ 21 “ »rca 1854 r. Zgłaszającychsię W interesach dotyczących tych o-
bowąsk , J? j ć będzie codziennie, o godz.

Ka,™

„iero n a s ^ o s z m ll ryC r* e  Łtdry ró w n ie l dziś do“
Rada AH • d czYlatny co do wywozu zboża:

dop”iero p j  { T 2 lT&C-yin\ -  Kr*lef‘Wa ZW8Ź8jf>C* *9 będzie w , oftczeniu zbiorów tegorocznych, rząd
nateraz !"oiności przekonać się: czy istniejący
t az wywozu zboża za granicę, nadal u-
0 7 lub zawieszony być może; decyzyą z d.

iipca (8 sierpnia) r. b. postanowiła: że zaksz 
pomieniony jeszcze na przeciąg dwóch m esięcy to 
jest do dnia 1 (13) października r. b., utrzymuje 
się. Decyzyę tę Komissya rządowa Spraw Wewn. i 
Duch. podaje do powszechnej wiadomości.*
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BBZfOlUl.
N -2 U (. Kundmachunff ( 7 7 0 - 2 - 3 )

Vom 17 ten d. Mts an, wird be i dem hiesigen Ba im
am te die Wiederaufnahme der Frachtguter anf die bisher 
fibliche W eise beginnen, was hiermit zur allgemC,neD 
Kenntniss gebracht wird.

K. k. Betriebs-Direktion der ostlichen S t a a t s b a h n .  

Krakau am 1 6ten August 1854.

liundmacliung
der Vorlesungen am k. k. politechnischen Institute in 
Wien im Studienjahre 1854/55 und Vorschriften far die 

Aufnahme in dasselbe. 
O r g a n i s a t i o n .

Das k. k. politechnische Institu t cnthalt als Lehran- 
stalt zwei A btheilungen:

I. Die techniache , in welcher die phisikalisch-ma- 
thematiscben Wissenschaften und deren Anwendung auf 
al!e Zweige technischer Ausbildung gelebrt werden.

II. Die kom m erzielle ,  welcbe alle Lehrgegenstande 
zur grundlichen theoretischen Ausbildung fur die Ge- 
schafte des Handels umfasst.

Ausser diesen beiden Abtheilungen befinden sich am 
Institute noch:

IH . D er Vorbereitungsjahrgang  fur Janglinge, 
deren Vorbildung den fur die Aufnahme in die techni- 
sche oder kommerzielle Abtheilung festgesetzten Bedin- 
gungen nicht. entspricht, und die wegen bereits erreichten 
achtzehnten Lebensjahres nicht mcbr in die Realschule 
gewiesen werden konnen.

IV. Die G ewerbszeichenrchulen, in denen Jfing- 
linge jedes A lters, welche sich irgend einem industriel- 
len Zweige widmen, den jenen derselben entsprecbenden 
Zeiehen-Unterricht erhalten.

Von Sprachen  werden am Institute die orientali- 
schen offentlich, und die den Hórern am Institute nfitz- 
lichsten europaischen ausserordentlich gelehrt.

O r d e n t l i c h e  L e h r g e g e n s t a n d e .
In  der technischen Abtheilung.

Die Elementar-Mathematik, Professor Josef Kolbe.
Die reine bbhere M athematik, Professor Dr. Josef 

Salomon.
Die darstellende Geometrie, Professor Johann Honig. 
Die Mechanik- und Maschienenlehre, Professor Adam 

R itter von Burg.
Die praktiscbe Geometrie, Professor Friedrich Hartner. 
Die Phisik, Professor Dr. Ferdinand Hessler.
Die Landbau-W issenscbaft, Professor Josef Stummer. 
Die W asser- und Strassen-Bauwissenschaft, Professor 

Josef Stummer.
Die Technologie, Professor Georg Altmutter.
Die Mineralogie, Geoguosie und Pal&ontologie, Profes

sor Dr. Franz Leidolt.
Die Botanik, Professor Dr. Franz Leidolt.
Die allgemeine teehnische Chemie in Verbindung mit 

eigenen Uebungen in einem Laboratorium der analitisehen 
Chemie, Professor Dr. Anton Schrótter.

Die spezielle teehnische Chemie. Der Beginn der Vor
lesungen fiber jedes ihrer Facher wird in der W iener 
Zeitung seinerzeit kundgemacht. Vorgetragen von dem 
Adjunkten Dr. Josef Pohl.

Die Landwirthschaftslebre, Professor Dr. Adalbert 
Fuchs.

Das vorbereitende teehnische Zeichnen, Professor Johann
Hónig.

Das Blumen-und Ornamentenzeichnen, Professor Anton
Fidler.

In  der kom m crziellen  A btheilung.
Die Handelswissensehaft, Suppl. Professor Dr. Hermann

Blodig.
Das csterreicbiscbe Handels- und W echselrccht, Suppl. 

Professor Dr. Hermann Blodig.
Der kaufmiinnische Geschfiftsstil, Prof. Carl Langner. 
Die M erkantil - Kechenkunst, Professor Georg Kurz-

bauer.
Die kaufmannische Buchhaltung, Professor Georg Kurz-

bauer.
Die W aarenkunde, Suppl. Professor Adolf Muchatschek. 
Die Handelsgeographie, Suppl. Professor Dr. Adolf 

Schmidt.
F ur beide Abtheilungen.

Die tfirkische Sprache, Professor Moritz Wickerhauser. 
Die persische Srache, Professor Heinrich Barb.
Die vulgar-arabische Sprache, Provis. Lehrer Anton 

Hassan
A usserordentliche Vorlesungen.

Die juridisch-politische und kameralistische Arithmetik, 
Vicedirektor Josef Beskiba.

Die analitische Geometrie im R aum e, 1 1 ofessor Dr. 
Josef Salomon.

D er Maschienenbau und die Maschienenberechuung, 
Professor Johann Hunig.

Die Anwendung der Lehren der Mechanik auf einzel 
ne Theile der Baukunst, Dozent. der k. k.
Georg Rebhann.

Die Anwendung der Differential-Integral- und Varia- 
tionsrechnung aul die analitische Geometrie in der Ebene 
und im Raume, Dozent Assistent Simon Spitzer.

Die ósterreichisclie Zoll- und Staatsmonopols-Ordnung, 
Dozent Dr. Hermann Blodig-

D er chemische T heil der Zuckerfabrikation (vom Mo- 
nate A pril angefangen) Dozent Adjunkt Dr. Josef Pohl. 

Ueber das Mikroskop und dessen Anwendung Dozent
Adjunkt Dr. Josef Pohl.

Uebcr die Integration der Differential - G le ie b ^ g ^  
Dozent Assistent Josef Derffel.

Die franzósische Sprache und Literatur, Lehrer Georg

Legat. _ ,
Die englische Sprache und L ite ra tu r, Dozent Johann

Hogel.

Die italienisehe Sprache und L iteratu r, Lehrer Anton 
Lenzi.

Die Stenographie, Lehrer Ernest Possaner von k h - 
renthal.

Unterricht in der Kalligraphie, Lehrer Jakob Klaps. 
Die chirurgischen Hilfeleistungen bei Unglucksfallcn,

Dozent Johann Kulger.
Die Obligaten Lehrgegenstande fu r  den  

Vorbereitungs- Jahrgang s in d :
Die Elementar-Mathematik.
Die Experimental-Phisik.
Die Naturgeschichte aller drei Reiche der N atur.1 
Die Stilistik.
Das vorbereitende Zeichnen.

Der U nterricht in den G ewerbszeichen- 
schvlen u m fasst:

Das vorbereitende Zeichnen.
Das Manufaktur-Zeichnen.
Das Zeichnen fur Baugewerbe und Metallarbeiter.
Das Zeichnen fur Maschinen und deren Bestandtheile.
Populdre lo rtrd g e  an S on n - und F eier-  

tagen fm den m it fHr Jederm ann freiem  
Z u tr it te  s ta t t:

Ueber Elementar-Mathematik.
Ueber Mechanik und 
Ueber Experimental-Phisik.

V o r s c h r i f t e n
f u r  d ie  A u f n a h m e  in  d a s  k. k. P o li te c h n is c h e

In stitu t.
Die Aufnahme als ordentlicher oder ausserordentlicher 

Itorer findet vom 2 0ten September bis lten  Oktober 
Vormittags in der Direktionskanzlei statt. Derjenige, wel
cher durch Krankheit verhindert is t ,  sich vor Ablauf 
dieses Terrains personlich um die Aufnahme zu melden, 
hat letztere schrifclich bei der Direktion anzusuchen, und 
fiber die Ursache der Verhinderung standhaltige Beweise 
beizubringen, widrigcnfalls die Aufnahme nicht erfolgt, 
weil auf naclitriiglich beigebrachte Verliinderungs-Zeug- 
nisse keine Rficksicht genommen wird.

Jeder Aufnehmende muss einen Ausweiss fiber seine 
Beschaftigung bis zur Aufnahmszeit vorlegen, und muss 
die zu einem erfolgreichen Besuche der Vorlesungen 
nothwendige Kenntniss der deutschen Sprache besitzen, 
worfiber in zweifelhaften Fallen eine Prfifung am Institute 
der Aufnahme vorhergeht.

Die Aufnahme muss ffir jedes Jah r erneuert werden. 
Um als ordentlicher Hdrer irgend eines Lehrfaches der 
technischen oder kommerziellen Abtheilung aufgenommen 
zu werden, muss man die Realschule mit 6 Jahrgiingen, 
oder das Obergimnasium mit 8 Jan rgangen , oder den 
Vorbereitungsjahrgang am Institute mit wenigstens erster 
Fortgangsklasse in alien Lehrfachern absolvirt haben, 
oder sich einer Aufnahms- (M aturitats-) Prfifung fiber 
alle Lehrgegenstande des Vorbereitungs-Jahrganges mit 
gleiclien Erfolge unterziehen.

Tn Bezug auf das Eebensaltcr findet fiir die Aul'namo

diese beiden Abtheilungen am Institute keine Be- 
schriinkung statt.

Jeder Studirende in diesen beiden Abtheilungen kann 
sich die Lehrfacher wilhlen, die ffir sein individuelles 
Bedfirfniss ihm nfitzlich scheinen, mithin auch jedes ein- 
zelne Fach mit jedem  andern aus beiden Abtheilungen 
verbinden. W er als ordentlicher  Horer ffir irgend ein 
Lehrfach aufgenommen zu werden wunscht, muss sich je- 
doch fiber die ffir dasselbe erforderliche Vorkenntnissse 
ausweisen.

Aus dem Vorbereitungsjahrgang ist das Aufsteigen un- 
mittelbar in die hohere Mathematik nicht gestattet.

Der a u s s e r o r d e n t l ic h e  Ilorer hat sich seiner Auf- 
name wegen gleiehfalls in der Direktionskanzlei zu mel
den; er ist des Beweises seiner Vorkenntnisse enthoben, 
kann aber auch kein fimtliches Prfifungszeugniss, sondem 
nur ein Privatzeugniss des Professors ansprechen.

W er nur einen Cyclus von Vorlesungen eines Ffiches 
zu besuchen gedenkt, wird als G ast  angesehen, uud hat 
seine Zulassung bei dem betreffenden Professor anzusu
chen; ohne diese Genehmigung ist es nicht gestattet, 
Vorlesungen beizuwohnen.

Jeder sowohl ordentliche als ausserordentliche Horer 
hat die A vfn am staxe  von vier Gulden, nebst 15 kr. 
Stempelgebfihr, ferner ffir jeden Semester zwolf Gulden 
Unterrichtsgeld zu entrichten. Die Aufnahmstaxe und der 
Stempel ist gleich ber der Aufnahme des U nterrichts
geld  von den ordentlichen Hórern im Verlaufe des Se
mesters in halbjahrigcn Raten spfitestens am 1 Dezem- 
ber und 1 M ai, von den ausserordentlichen Ilorern aber 
binnen der ersten 14 Tage jedes Halbjahres zu erlegen.

Die Bedingungen, unter welclien die Befreiung vom 
Unterrichtsgelde angesucht werden kann, sind mittelst. 
Anschlag in der Vorhalle des Instituts - Gebaudes kund
gemacht.

Jfinglinge, welchen die fur die Aufnahme in die tech- 
nische oder kommerzielle Abtheilung Yorgeschriebenen 
Studienzeugnisse fehlen, und die sich auch der Aufnahms- 
prufung nicht mit gutem Erfolge unterziehen konnen, 
werden in den Vorbereitungs -  .Jahrgang aufgenom- 

Ingenieur men, wenn sie wenigstens 18 Jalire alt sind, oder docli 
mit 1 J in n e r 18 5 5 das achtzehnte Lebensjahr erreichen. 
Jfingere Aufnahmswerber werden an die Rcalschulen 
gewiesen.

In  den Vorbereitungsjahrgang werden weder ausseror
dentliche Hórer noch Gaste zugelassen. Die Schfiller des 
Vorbereitungs - Jahrganges sind zum Erlag der Aufnams- 
taxe von vier Gulden nebst Stempelgebfihr und eines 
Unterricbtsgeldes von sechs Gulden fur jedes Halbjahr 
verpflichtet, welches spatestens bis 1 • Dezember und 1. 
Mai entrichtet sein muss.

Ffir die ausserordentlichen Lehrgegenstande, ffir die
Sprachen und fur die Gewerbszeicbenschulen bleibt die 
Aufnahme den betreffenden Professoren oder Lehrern ttber- 
lassen, nnd ist auch im Laufe des Jahres gestattet.

Die Direktion des k. k. polytechnischen-Institutes. 
Wien am 3. August 1854. (7 6 6 -2 -3 )

Kundmacliung.
I_N. 380 9.] Zu Folgę Mittheilung des k. k. ósterr. 

General-Consulats zu W arschau vom lO ten d. Mts Z. 
25 7 6 wurde im kónigl. polnischen Verwaltungsrathe der 
Beschluss gefasst, und durch eine Verordnung vom 9/21. 
Juli 1. J .  Z. 3019 alien Granz-Zollamtern kund gegeben, 
dass das Getreide-Ausfuhrs-Verbot sich auf 

Rapps,
Lein- und Hanfsaamen,
Hirse und 
Buchweizen

nicht beziehe, und daher diese Artikel die Granze 
frei passiren dflrfen.

Was zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird.
Krakau am 12ten August 1854. (7  6 9)

N.219. (7 4 3 -3 )C. K. SĄD POItOJU
O k r ę g u  l i i .  M o g i l s k i e g o .

Stósow nio do a r t . 52 u st. o w lo śs . u ssm ow ol. i b» j m » -  
d«i# a r t . t a  B it. h ipot. z r . 1 8 4 4 , w zy w a  w szy stk ich  m a
jących praw o do spadku  po n ie jd y  M arcinie K nrabnh  w ie "  
śoianinie z domu N. 23 i g run tu  pod p ozycyą 4 w  t a belli 
ccynszowdj zap isanego  w e w si T om ach  po łożonych  s k ła d a 
n e g o  s i ę , aby w p rzeciągu  m iesięcy trzech  z praw am i 
“Werni rg ło s i l i  s ię ,  po u p ły w ie  bowiom oznaczonego te r 
minu, pomioniony spadek  z g ła sz a ją c e j się  opiece n a  rzecz  
m iło le ta ieg o  w nuka J a n a  K arabu li po S ta n is ła w ie  K arabuli 
Pozostałego, o raz  Jan o w i K arabu ii i R eg in ie  K arabulonoe 
dzieciom M arcina K arab u li, w  rów n y ch  częśc iach  p rz y z n a 
nym zok tan ia .

Kraków dnia 3  s ie rp n ia  1854 roku .
X. A. W oln iew icz S . P . — W . K orozyński.

Obwieszczenie.
S to la rszczy zn a , g a rd e ro b a  m ęska i dam ska, w yroby  z ło te  

i s re b rn e , s z k ło  i różn e  e fe k ta  będij w d. 22  b. m. i r .,  to 
je s t w e w to rek  o godzinie tOteJ rennej na  placu obok gm a
chu S ukiennic m. K ra k o w a , w  drodso eg zek acy i sądow ój 
przez publiczną lic y ła e y ą  sp rzedane.

K raków  d, 14 s ie rp n ia  1854 r .
(7 7 8 ) S ierm on tow sk i, o. k . kom ornik  sądow y.

Bnseraty.
(>»*) jpipO piiua Lekarska."^^ o-3)

K ilkokrotnem  badaniem  i zastósow aniem  ta k  K ftłin -P n -  
Sty U rn  S u in  «!e B o u t h e m a r d t  * ) ,  Jako też  i 
M y d ła  z Z ió ł  l i r a  B orcliaz*d ta  **). z y sk a łem  to 
dosta teczne  p rzek o n an ie , że j a k  Z a lin -P n s ta  niety lko  
n ie jes t sz k o d liw ą , lecz  w rz e c z y  sam ej w yborny  i prędki 
sk u tek  ozyszoząo  zęby sp ra w ia , częstem  bowiem Jej u ży w a
niem dodaje im b ia ło śc i, lu s t ru , d z ią s ła  i zęby w zm acnia, 
chw iejące  u tw ie rd z a ; t . k  rów nież i M y d ło  *  Z ió ł  o 
którem  się  w yżej w sp o m n ia ło , ta k ż e  w e w szy stk ich  w y 
padkach  w k tó ry ch  go nżyw ano  w yborne  sp ra w ia ło  sku tk i, 
sk ó rę  p p e k a n ą , su c h a  i z n a tu ra ln eg o  ko loru  w y s z ła , c z y 
n iąc w  kró tk im  czas ie  m ię k k ą , c ią g łą  i b ia łą ,  czy szcząc  
tak o w ą  z  piegów , o su le k , ła p ie ż u  i w ę g ro w a to so i, w s k u te k  
w ięc e*zcgo ta k  Jedno Jak  d rn g io , no s tro n y  le k a rsk ie j, jak o  
s w e m u  c e l o w i  z u p e ł n i e  o d p o w i e d n i e , z a  n a j l e p s z e  z a l e c o n e  
być moio.

Binkowo.ic(S!awon. Fogron. wojskow e) 20go lipca 1853.
D r .  v. R ohm m ,

c. k. Nadl. poi. Broodzkiego g raa . regimentu.
D la S i r a i k O M H  znajdu je  cię jed y n ie  p raw dziw e i go to 

w e ty lk o  u f i .  J ó z e f a  B a r t l :  podobnież w  Bochni r  
p. N iedzie lsk iego ; w B rodach u K aro la  K arno lli; w  C z e r-  
n iow cach  u Igo . S olm irch  i T h . Z ao iia ria s icw io za ; w J a r o 
s ła w iu  u Ign . B a ja n ; w K ołom ei u S . IF ic se lb c rg a ; w Ł a ń 
cucie n A ntoniego Sw obody; wo L w ow ie u W . W illm anno; 
w  P rzem yślu  u Ei. M achulskiego; w R zeszow ie u Ignacego 
S c h a itte r ; w  S ta n is ła w o w ie  u A p to k arza  J .  T om n n ek ; w T a r 
nopolu u M. S c h lifk i;  w  T arn o w ie  u Jo z e fa  Ja lin  i w  W a 
dow icach u S c h w a rz a  i H einzego , w C ieszyn ie u E  F . 
S sh ro d e ra , w U strzy k ac h  u Jo z e fa  M cozcjki.

* )  W  o ryg inalnych  paczk ach  po 20 k r . i 40  k r . m, k.
# # )  W  opieczętow anych oryg in a ln y ch  pacskaoh  po 24 k r. m. k.

obejmujący przeszło uumerów prawdziwych
l i o l e n d e r s k i c l i  S S i a c y n t ó w ,  T u l i 
p a n ó w ,  C r o c u s  U p . C e b u l  k w i a 
towych i wiele innych, w najlepszym i najpiękniejszym 
wyborze, tak co do ozdoby pokojów jako tóż i ogrodów 
służących, polecam uwadze Szanownych Lubowników 
kwiatów.

Obstalunki przyjmuje pan J o Z f t f  B d f f ł  w Krako
wie w rynku głównym pod N. 240 w domu księcia J a 
błonowskiego, których najpunktualniejsze wykonanie pod
pisany przyrzeka.

E dw ard M onhaupt we Wrocławiu, 
(7 7 5 -1 -3 ) uczony i trudniący się sprzedażą ogrodnik.

, ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
18 E3t ^  SD ©  i a  1$ $

w  H r a h o w i e  w  g ł ó w n y m  R y n k u
A. 2 6  5  na rogu W iilnej ulicy, 

zaopatrzony został w rozmaite książki do nabożeństwa i 
według wszelkich życzeń oprawne. Obrazki świętych do 
książek po różnych a bardzo umiarkowanych cenach. Po
siada również książki z czystego papićru, na akta, rejestra, 
notatki, gotowe kajeta, piórniki, teczki, albumy i t. p. 
wyroby introligatorskie i galanteryjne, a wszelkie obsta
lunki podejmuje się wykonać bez zwłoki i za nader umiar
kowane ceny. (7 7 6 -1 -3 )

(673) Ola ChorycSi. (3 )

(7 7 1 ) (1 -3 )ZBIÓR KOM PLETNY

m i m i k a  p s a w
b. Rządu W. JI. Kratowa do sprzedania.

Bliższa wiadomość w administracyi „Czasu.“

W  skutek licznych starań tutejszego M agistratu, abym 
w mojem rodzinnem miejscu to jes t w Pilchowicach osiadł, 
uledz wreszcie takowym z opuszczeniem mej licznie do- 
chodowój praktyki w Wrocławiu zniewolony byłem. Obok 
moich tak wewnętrznych jako tóż zewnętrznych starań le
karskich, poprzedziłem je  rozpoczęciem już założonego tutaj 
ortopedycznego zakładu, któren stawszy się dla chorych 
przystępnym, po swem na ś. Michał ukończeniu, tymże 
zupełny przystęp otworzy. Aby zaś mych pacyentów jak  
najspiesznićj do zdrowia przyprowadzić, będę używał Elec
tro Magnetyzmu, tćjto niezmiernie leczącćj siły, za po
mocą którćj, najpożądańsze skutki otrzymam.

Co do pomyślnćj kuracyi i starań koło nićj, mogą na 
nią niezawodnie liczyć ci, którzy po niżćj wyrażonym bar
dzo trudnym lub rzadko do wyleczenia, słabościom pod- 
Iegają , jakiemi są :

„W szelkiego rodzaju nerwowe słabości, 
szaleństwo, zawrót głow y, tknięcie parali
żem, ból twarzy, głucliola, wielka choroba, 
jąkanie się, jasna ślepota, choroba mleczu pa
c ie r z o w e g o , z ł e  o d łą czen ie  ż ó łc i  w  skutek 
m leczow ych cierpień i każde z  tego  p ochodzą
c e  cierpienie, patrzenie zyzem, reumatyzm o-  
czow, zagięcie k o ś c i  pacierzowej, dobrowolne 
kulawienie, choroby raka i wszelkie inne roz
licznego gatunku choroby.u

Chociaż na te po największćj części choroby, mam środ
ki do leczenia przed oczyma, mimo tego jednak spodzie
wam się w dalszym ciągu mych nowych działań przez ką
piele elektryczne, które na większą stopę w użycie wpro
wadzę, więcój dopiąć. Bez uszkodzenia temu wszystkiemu, 
będę tak  tutaj jako też i w W rocław iu, moje operacye 
oczu i wszelkie inne tym podobne, dalćj kontynuował.

Pilchowice przy Gliwicach w górnym Szląsku.
Dr. M elchior W illim  Król. Assist. Doktor 

prakt. lekarz, chirurg i akuszer.

W  J a ś l e  przy gośoińca do D akli — na wzgórfe,, Bt0Jacy  
Wra* * ' a.bollow»!,ia'ni i dwoma 

t f  W t  ^ “ “ 9  przyległem ! ogrodami owooowemi 
i jarzynnem i, Jost z wolr.ćJ ręki do sprzedania. B liższa w ia 
domość w  tym że dworku. (7 3 7 -3 )

LoteryjW  skutek udzielonego mi Konsensu od Prześwietnej ces, k. Głównej Dyrekcy
otworzyłem

w Rynku głównym w domu księcia Jabłonowskiego pod N. 2 4 0

Kantor Loteryi Liczbowej
WIEDEŃSKIEJ I LWOWSKIEJ

o czem mam bonor Szanowną Publiczność zawiadomić.
 ______  « * O Z e f  B a r i i  c. k. Kollektor.

In Gemassheit der mir Seitens der Hochloblicben k. k. Lotto-Direction ertheilten Licenz, 
beehre ich mich hiemit dem geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich Eine

Lotto-Collectur
fur die WIENER und LEMBERGER Ziehungen

am Bingplatz in dem Hause des Fiirsteu Jabłonowski N- 2 * °  eróflfnet habe.
  Joseph k- k' Collecteur.(•7 7 4 - 1 - 3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNA
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Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


